
K U R J E R  W I R iZ A W iM I
D. 14. Kwietnia .  —  R ok  1840.

W t o r e k . JM  102. Jut ro ,  ŚŚ.  Kres t ent i  i Anastazja.  
Pe łn i a .

W  Kościele  XX.  F ranciszkanów  na Nowem 
Mieście ,  dzis rozpoczęł a się Nowenna cl o Śgo 
A n t o n i e g o ,  k tór a z wystawieniem N. SAKRA- 
M L N T U  i zw yk łe m  Nabożeńs twem ponawiany 
będz ie  przez następne 8 Wtorków;  Bractwo za­
prasza prawowiernych Chrześej i in na to" uczcze­
n i e  tegoż S9 P a t r o n a .

O trzymal i  pensj e em er y t a ln e ,  ( c i ąg  dalszy) .  
P P .  Jan Frejzler h. L eka rz  Obwo: ,  zł.  2 ,000.  
M a r  panna z Szczenl i ńs ki ch  Lcnotw iczowa  Wdo- ,  
wa p> Dróżn iku ,  zł .  118 gr .  8,  a icj Córka  zł.  
39  gr .  13. Marcin M akow ski S ek re t a r z  - ‘Ł aw ­
n ik ,  zł .  240 .  Ig;  Jgrasiewicz b. Burmi s t r z ,  zł .  
2500.  Sylw: Skierkow ski p. ó. Ławnika  przy 
Urre:  Munic: m.  War szawy ,  zł.  4509.  F c r d j :  
Ih r sc h w  ld  b. S ek r e t a r z ,  zł .  44.00. ’ Ign: Mesz­
ki iw s ii  Kass jer ,  do pensj i  zł. 3107,  doda t ek  zł .  
2G06 gr .  10. Agata z Ug-niewskicb G adom ska  
\VJ  ,,va po Pod l e śnym,  i 4 iej có rk i ,  z ł .  97 
gr. 15. Wine.: P ascha lsk i b.  Podli  śny,  zł.  100.  
I ler . r :  z Tylow Soku lska  Wdow a  po Pisarzu Ma­
gazynu Solnego,  i iej 4 dzieci ,  zł.  2100.  Ant:  
Skup ieńsh i Naczeln ik wydz: h a m l h  W Banku 
Pols: ,  zł .  3200 .  Fe l i x  O rzechowski Ruchnl ter ,  
zł .  4800.  Magd:  z Offmańsk ich Nowicka  W d o-  
w . po Zn«tep. y  Rewizora,  do pensj i  zł.  1359,  
dod a t e k  zł .  150.  Ra jm un d  Grehowicz Archi-  
\vi»t.i, do’ pensj i  zł .  2100 ,  dodat ek  zł .  nGO. —  
Ur :-id Munic. M . M arszow y. Gdy  n iektór e  po- 
inni! i na Sm etarzu  P ow ązkow skim , kon ieczne j  
wymagai^  r epa r ac j i ,  Urząd Munic:  w/.ywa wszy-'  
s t k i e o ś o b y  i nt eresowane ,  aby takowe z a p op rz e -  
dn ie in  zg ło szen i em się de Kance la r j i  smętarzu  
i ;k najspieszniej  a najdal ej ,  do końca  Lipca r.  
b. od re s t aurować  w łasnym kosztem kazały,  gdyż 
p> up ływie  l e g o  t e rminu ,  pomnik i  upad k i e m 
grożące , b ędą  mus ia ły  być rozeb rane .  P. o. 
P r ezyden t a  G raybntr. Sck :  Jlny G .Jahoiknw ski. 
~~ A e« i ij w Red:  Kni jt-ra z łożono dla O chro­
ny uhrigirh dzia łek  zł. 9, pozostałe od zabawek

po zgas łym Sewe ryn i e  C. Dla  tegoż, instytutu 
zł .  11 wygrane  w domową Loteryjkę;  oraz p r z e ­
znaczone p r z e i  K.  zł.  10 gr .  25;  a dla M o r a l ­
nie z an i edbanych  dzieci  zł .  6 gr .  20,  od M ł o d ­
szej M a r j a n n y ,  za hardość  i n i epo s ł u sz eń ­
stwo. Dla Szk ó łk i  Dobroczynności  z łożono w 
Sk l ep i e  ubog ich  złp.  G ,  iako k a r ę  od  L u ­
dwi ki  S łużące j  , za nieszanowanie domu.  —  
K nncelarja  K onsu la tu  Francuzkiego  od tąd  o- 
tuartą.  będzie  od godz:  lOlej  z r ana  do 2gie j  po 
p  ł i d o i u  codz ienni e ,  prócz Niedzie l i  i Świąt .  —  
S k ł a d  Muzyki  G. Senewaldnr, o d e b r a ł  najnowsze 
W a lc e  S tra u ssa , L a n n cra ; wszystkie W  alce L a- 
bitzkiego, i ako też llethow cna, Adela jdę  przero* 
bioną  j  ułożoną na pjanofor te ,  przez F.  L isz ta , o 
czem Szanownej  Publiczności  donieść pośpiesza.  
K on t r r dan  e kompozycj i  JP.  Czapek , są do n a b y ­
cia w tymże  sf<ładzie,  oraz a \g: [{łukowskiego, 
exernp l ar z  po zł .  2 . —  Kaspe r  Jan ick i w swy-ch 
nota tkach pod r o k i em  1704 donosi ,  że w owym 
czasie w 3ciej  kamien i cy  od zamku  przy  ulicy P i ­
wnej  w War szawie ,  m ie szka ł a  B abka iH arjanna , 
mai ąca  lat b l i sko  100,  która  na W ie lk a no c  tak 
smaczne p i ek ł a  B abki, iż najbogatsi  Panowie za­
mawial i  u niej  to rarita fes, i ako spec j a ł  nad s p e ­
c j a ł ami .  —  W  P ieka rn i  Ludwika  Thiel, po.d N r  
112 ,  przy ulicy Piwnej ,  za Kośc io ł em XX.-An- 
gust janów, wchodząc od zamku ,  gdzie okno wy- 
p u k ł e ,  z ielono malowane ,  bę d ą  wypiekane na 
nadchodzące  Święta Raby  i P lacki z m ig d a ł a m i  
i r od zyn kam i ,  pn różeyoh cenach ; o dob roc i  i 
smaku  P r / e ś u :  Publiczność od dawna p r z e k o ­
n a n a ;  obs talunki  przyj inuią  się do W ie lk i e g o  
P i ą t k u . —  Po d p i s a n y ,  poleca się ł a s kaw ym 
względom Sza: Publ i czności ,  iż znanego_ P ie­
czyw a  z iego P i e ka rn i  na nadchodzące  Święta 
W  icJIi iej-oocy,  za rozmai to ceny dostać będzie  
można pod f i rmą  Bogumi ł a  Fritsch  p rzy  ulicy 
T rę b ac k i e j  pod N rc i n  630 ,  w k tó rym to s k l e ­
pie li tylko uskutecznia się sp r z ed a ł ;  zaś ob*
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stalunki  p rzyjmu ią  się tylko do P i ą tka  d. 17 b.  m.
—  Mam zaszczyt donieść  Sza: Publiczności ,  iż na 
zbl i ża jące  się Święta W ielka'nocnc,  można  u 
mn ie  dostać w Cuk ie rn i  przy ul icy Nowy świat 
i rogu Ordyn ack i e j ,  pod Nr  1313,  iak  w każ-  
d y m  roku  Rab, P lacków , Tortów , M a zu rko w i 
r ó ż n y c h . ciast  za m i e rną  cenę.  Obs ta lunki  zas 
p r zy jmu ią  się w k aż d ym  ^czasie. F. U. Ruoll. —  
Obsta lunki  Bab Ormi ań sk i c h ,  Placków,  Ma zu r ­
ków,  Galan tyn,  Rolad,  Szynek  i t .  p.,  p r z y j m u ­
ią się do Czwar tku pod Nr  609,  ulica B i e l ań ­
sk a ,  na l e t n  p iąt rze,  w Restauracji .  H ejnikowski.
—  W  Nrze  15 T ygo dn ika  Rc ln i czo -Tecbno l e : ,  
m iędzy  innemi  znajduie  się : Czas n a j d o g o d n i e j ­
szy do siania r óżnyeh  gnspodar sk  ich rośl in.  
S p o s .b y  wyniszczania gąs i enic  w sadach.  —  
Al ex an de r  P aris ot Patron,  p rzen ió s ł  m i e sz ka ­
nie swoie na ulicę. Nalewki ,  do domu  Posne ra  
pod N r  2247.  —  Wczora j  w W i e l k i m  Tea tr ze  
p rzywołan i ,  po 3c im akcie  K aspra  H auzera , JP .  
C hom anow ski, a po ukończeniu • JPanna  Estel la  
M o ld ie ń ska  i JP.  Jastrzębski. JP.  N a g e ls wytn 
p i ę kn ym  ta l entem up rzy j e mn i ł  u i i ędzy -ak t  2gi;  
okrywany  b y ł  z a s łużonemi  ok l a s kami  i p o ż e ­
gnany  p rzywo łan i em;  dziś on wraca  do Sz/o- 
k o lm u , a w p rze i eźdz i e  ma zamia r  dać K o n ­
ce r t  w P oznaniu.

7t Petersburga  22 M a r c a / 3  Kwie t : .—  W  na j ­
wyższym J. C. Mości Ukazie do Kap i t uły  Ros- 
sy j sk ich  Cesar sko -Kró l ewsk i ch  Orderów w dniu 
14 z. I / Ut ego  wy.danym, wyrażono:  „ P r z e z  w z g l ą d  
na d ług rdetni ą  s ł użbę  Urzędników Króles twa 
Po lsk iego ,  odznaczaiących się w niej  gor l iwością  
i do b re m  post ępowan iem,  Rozkazuj emy : P r z e ­
pis art: 2162 T.  1 Zb io ru  P raw ,  nada iący p r a ­
wo, w n a g r o d ę  c i ągł e j  i n ieskazi te lnej  3 5 c i o l e -  
tniej  w st opniach Of icer skich  s ł użby ,  do o t r zy ­
man ia  O r d e r u  S. H ło d z im ie rza ,  rozci ągnąć  w 
ca ł e j  swej mocy ,  i do  Urzędn ików Królestwa  
P olsk iego , k tór zy  wys łużyl i ,  a lbo w przyszłości  
wysłużą 35 lat  na posadach,  obję tych w zatwier ­
dzonej  D e k re t e m  Naszym e d, ZI/ z 3 Maja 1836 
r . ,  ogólnej  klassyfikacji  urzędów cywilnych K ró ­
lestwa Pol sk iego ,  W sz e l k i e  w tej  m i e r z e  p r zed -

*

sławienia wnoszone po p rzedn io  będą  pr zez w ła ­
ściwe W ł a d z e  do Rady Admini s t r acy jne j ,  a po * 
na l eżnem rozpoznaniu,  p r zesy ł ano będą  za p o ­
ś r edn i c twem Naszego Minist ra Se k re t a r za  Stanu 
Króles twa Polskiego,  do Kap i t uły  Rossyj skich 
Cesar sko -Kró l ewsk i ch  Orde rów dla  p r z e ł o że ­
nia,  w właśc iwym czasie i zwyk łym p o rz ą dk i e m ,  
Radzi e  kawalerów ,4* Na  orygina le  własną  J .  G. 
Mości r ę k ą  podpi s ano:  MIKOŁAJ .

W n g lja .—  Dwór  uda się 15go b.  m. na W i e l ­
kanoc  do W in d so ru . —  St at ek  parowy R lazer  
test tak nape łn iony  szczurami ,  iż prawie  połowa 
listów p rzywiezionych z M alty  i G ibraltaru  zo ­
sta ła  p r zez  nie zniszczoną.

Francja. —  F rancuzk i  PoSeł  p rzy  dworze  
s zwedzk im  P.  Karol  M ornay , wy iecha ł  I g o  b.  
m.  na miejsce swoiego urzędowania.  —  Mylnie  
głoszono o obraniu br a t a  Kapi tana  Lalievrt! 
( I . c l j ewr )  Sze rżau t em gward j i  narodo: ,  a lbowiem 
ten Kapi tan n ie  ma wcale b r a t a . —  I u „  b. m.  
wybuch ł  pożar  w pawilonie  Flory w Kr ó l ewsk im  
pał acu T iu lerji w P a ry  la ;  szkody  nie  są zna ­
c z n e . —  Kapi tan Letellier (L e t e l j e ) ,  Dowódzca  
statku .J inx , wys łanego na połów wie lo rybów,  . 
wróc i ł  do l ls w r u  z T a lkohuany , k t ó r ą  opnści ł  
4go Slycz: .  Kapi tan donosi ,  że s tatek ang:  p r z y ­
b y ł  z S yd n e j  do T a lkohuany , c e l em wyś ledze­
nia Kapi taną W ilso n , k t óry  z b i e g ł  z S y d n e f  z 
sununą 3 ,200 ,000  zł .  na leżącą  do r ządu  an g i e l ­
ski ego.  —  Armja  a fry k a ń sk a  nie zastała w Szer- 
sie lu  ani  i ednego  mieszkańca,  nie by ło  nawet  
koniu otworzyć b r a m y  Francuzom;  miasto by ło  
i akby  wymar ł e .  Mar sza ł ek  Walec ( W a l e )  zosta­
wi ł  w n iem znaczną za łogę  Potyczka pod M i•
zagrynem  n ieda l eko  O ranu , nie by ła  dla F r an cu ­
zów p o m y ś l n ą ,  s t raci l i  a lbowiem k il kadz ie s ią t  
ludzi.  Wa le cz ny  Pu łkown ik  J u s s u f  dos t a ł  się 
w zasadzkę i p a d łb y  of i arą  swoiej  odwagi ,  g d y ­
b y  nie pomoc  z O ranu. Ko me nda n t  M onłau- 
ban  (M on tob an )  widząc  go w n i eb ez p i e cze ń ­
stwie,  z awoła ł  do iazdy:  „ R a t u jm y  Pu łkow n ika  
i p i e c h o t ę ! ” Słowa te ożywi ły  na nowo cofaią- 
cą się iazdę,  która przypuści ła  at tak powtórny,  
i odeg na ł a  Arabów.  —  Cło  od cu k ru  kolonjal-
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nego ma być zniżone, za co Fabrykantom cukru 
krajowego udzielone będzie wynagrodzenie.  — 
Wic o-Ad m i r ał  R oussin  (flusę) ma być mianowa­
ny Admirałem.  —  \ t ą z ę  O rleański za powrotem 
z Algieru, położy w M azagranie  U m i e ń  węgiel­
ny do pomniku przygotowanego dla tamecznej 
załogi.  — Ofi i-er ,  który został zamordowany 
pod A lgierem  przez własnych żołnierzy,  był  
cudzoziemcem,  a niegdyś'  s łużył  w armji  izs- 
bcllistowskiej;  iego zabójcy służyli także w H i-
szp a n /i, lecz w szeregach kai l is towskich.  -Od
granic Szw a jcarji są doniesienia o awanturni­
czych zaburzeniach; Kobiety uciekaią,  pomna­
ża się popłorh,  i t. p.

H iszpanja .—  Kabrera  chcąc sobie zapewnić 
żywy opór cytadelłi  K aslelolo , zabrał  z sobą 
młoda ładną małżonkę tamecznego Komend* i- 
ta, któremu zagroził ,  że iej nie odda,  ieśli nie 
będzie walczył do ostatniej kropli  krwi; wiado- 
mo , ‘ź groźba ta nie skutkowała.  Esparlero  
darował  załodze życie, lecz domy kazał  zra­
bować .— Niedaleko D a x , pojmano karlistow- 
skiego Jene ra ła  Alzag.

N iem cy.— W  czasie pobytu J .C.W.CES ARZE- 
WICZA Następcy tronu Ross: w Dreźnie,  N.Król  
S a sk i  udzieli ł  MU OrderKrólewsk \,Rucianej Ko­
rony. — Donoszą z L ip sk a , iż w tamecznej oko­
licy ieden z wieśniaków, magnetyzmie i pocią­
ganiem swej ręki  po ciele chorego,  uzdrawia 
c ierpiących na różne dolegliwości.  Mnóstwo 
chorych śpieszy, iak zwykle,  do tej nowości; 
a Władza  medyczna dozwala na to leczenie,  
w przekonaniu,  że moda wkrótce przeminie.

T urcja . —  Chosrew  Basza iest lak osłabio­
ny, iż, wątpią aby przeżył  wiosnę.—  Rozstrzy- 
gnienie sprawy wschodniej doznaie dla tego od- 
włoki ,  ponieważ Turcy nie życzą, aby cudzoziem- 
•kie  posiłki  obsadziły ziemię muzułmańską.

R ozm aito śc i— C złow iek z apetytem . P. W eb ­
ber siedział  sobie wygodnie przed ki lką dn ia­
mi  w restauracji  w E xeter. Rozmowa toczyła 
*ię o potrawach i napoiacb,  a P. W ebber  u- 
trzymywał iż zdoła zjeść od razu prosiaka wa- 
żącego 10 funtów z stosowną ilością kartofli i

chleba.  Inni stołownicy nie chcieli uwierzyć,  
przyszło do sprzeczki,  a iak to bywa u Angli­
ków, wkrótce i do zakładu o k ilka szylingów. 
Restaurator  kazał  upiec prosiaka,  W ebber zaia- 
d a ł  potężnie,  tak, iż w przeciągu kilkunastu 
minut spałaszował 7x/2  funta. Teraz  nastąpi ł  
krótki  spoczynek poświęcony spiianiu piwa i pa ­
leniu faiek,  potem zai az 11'ebher sprzątnął  po ­
zostałe I r/2  f. i wygrał  zakład.  Mniemano,  iż 
ża r łok umrze z niestrawności,  ale W ebber ie- 
szcze tegoż dnia wieczorem zjadł  8 funtów wo­
łowiny!—  Wietrznik w R ejm s  chcąc korzystać 
z karnawału,  p r zebra ł  się za niedźwiedzia,  c e ­
lem straszenia przechodzących na rynku. P rze­
branie się by ło  doskonałe,  Damy z krzykiem 
uciekały przed mniemanym niedźwiedziem,  lecz 
mniej boiaźliwym okazał  się ogromny w y ż e ł , 
który przypadłszy do przebrango silnemi zęba­
mi  uchwycił  go za szyię, tak,  iż z trudnością 
zdołano młodzika oswobodzić. Biedak zosta­
wił  w paszczy wyżła coś więcej nad skórę n ie ­
dźwiedzia. — Rybak G aillard  zamieszkały przy 
moście ** tuż obok Sekw any , ma do przedania 
najpiękniejsze karpie i szczupaki.  G aillard  iest 
to sobie wesoły poczciwiec, tylko iedno go fra- 
suie,  że mu często skradain ryby,  chociaż zo- 
staią pod kluczem w skrzyni umieszczonej wr 
rzece za domem.  Złodziej  musi być zręczny, 
gdy!  zamku nie nadweręża,  a ryby znikaią z pod 
zamknięcia.  Cóż więc czynić? G aillard  nie iest 
ciemny,  złowił  iuż nie iednego szczupaka,  cze- 
inużby nie mia ł  złowić i złodzieia? otóż po d ­
stawia ł apkę ,  dobrze ukrytą ale mocną.  Zbliża 
się wieczór, potem i noc iasna z miłym blaskiem 
siężyca.  Rybak udaie się na spoczynek,  marzy 
o ł apce  i o złowionym łotrze.  Nagle odezwał 
się k rzyk przy skrzyni ryb,  głupi  złodziej  po ­
p a d ł  w zasadzkę,  wszyscy budzą się w domu 
ryback im,  wszyscy śpieszą po złowionego,  ale 
gdzież Q aillard?  światła! prędzej!  prędzej! O 
nieba! iestże to podobnem ? iestże to p raw dą?  
G aillard  sam złowił  się w łapce.  Teraz nastą­
pi ło wyiaśnienie: rybak b y ł  lunatykiem , w nocy 
mimo woli i chęci ,  własnym kluczem,  własną



« —  m  —

r" k ą  u w a ln ia ł  r y b y  d n i e m  u z b i e r a n e .  G a ii la r d .  
n i c  z a s k a r ż y ł  z ł o d z i e j a  i p o g o d z i ł  s ig  za rad;j  
p rzy ja c ie la . -  ______________

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Kamerjunker J. O'. K. Mości Marszałek Szlachty Ptu 

Brzes: Lit: F. Jagmin z Małż o lik fl i Panną Mierzejewską; 
Skarżyński Rudolf  Dzie: ^■fcauiąt; Nakwasili Franci: 
■Dzie: zM ałow icś;  Lamparski Stani: Bzie:  z Jasienic; 
Laski Lud: Dzie: z Muchar; F ge i  sdorf Lud: Dzie: z 
Ki za; Zaborowski Jan Bzie:  z Opatowie; Czyżewicz  
Józ: Dzie: z Krześlina; Czarnocki Xa: Dz: z Itadzymina.

D O N I E S I E N I A .
Podpisany mieszkaiąc i utrzymuiąc przy u licy  No- 

wo-Senatorskiej  \v domu W łodarsk iego ,  wpi’ost H ote­
lu Litewskiego S K Ł A D  W JN, a mianowicie W ęg ier ­
sk ich, Francuskich B o r do ,  Reńskich i wszelk ich  iiw 
nych gatunków, oraz T O W A R Ó W  tvORZENNYCH;

, W sz ystk ie  te Towary beczkami hurtem czyli też  czą­
stkowo sprzedaie i takowe po cenach iak najumiarko- 
wańszyoh Szanownym Kupuiącyui uftarnię. Nadmie­
niam przytenę, że podobny H A N D E L  pod m.oią firmą 
przez lat kilkanaście przy ulicy N ow y-Swiat Nro 13t5  
w domu ZrazOwskiego przezemnie .prowadzony, nadal 
pod łą ż  sama firmą' istuieie,  i gdy takow y z równą 
iak dotąd akuratnością prow adzę,  przeto go również  
pamięci  Szano: .polecam Publiczności. J. Ł. F la ta a .

Na nadchodzący iarmsrk w C iechanow -  
i A , . -  . cu, znajdować się będą Tryki  z oryginalnej

7. Ż.V. Owczarni Stawiskiej niemniej I; ilkadziesiąt 
Maciorek dwulatków i roczniaków, na 

sprzedaż; gdzie życzący nabycia onych, w pomieruej 
cenie, dostać będą niogli, a nawet o większe obst.iluil- 
ki wchodzić z Właścic ie lem.

W1E.Ś Rpi.wożyu w Gub: Mazowieckiej Pow: Brzc- 
sińskim. w od ległośc i  mili od miasta Brzezin, 3ch mil 
od miasta R aw y,  3 mile od s z m y ,  iest z wóluej ręki  
do sprzedania; Hipoteka tej wsi uregulowana, granice  
pewne i pomiar świeżo uskuteczniony; blizszą wiado­
mość powziąść  moi . iia gruncie,  tu zaś w Warsza­
wie u W ’ Adwokata Leonarda W ąsk iego .

Dwie K Q L Q N J E  przeszło półtory w łóki gruntu 
maiące,  z dostateczną ilością zabudowań, o 3 mile od 
W arszaw y od leg łe ,  tuż przy szosę po łożone,  są do 
sprzedania z walnej  ręk i;  bliższe szczegóły  powziąść  
można w domu Nro 2?J8 przy ulicy Nalewki, n ą d o -  
le po prawej stronie w brJrote.

DOBRA 5 mil od W arszawy, mila od Mszczonowa,  
na trakcie l ib ;  kówsfcim leżące, zborem  znacznym,  
sprząt siana gruntowego dostateczny, grunty z w ięk ­
sze; czes i  i dobro ■; ■ i e , pszennych mało ,  4 m ły n y ,  
s t a w y ,  m a s z y n a  pistolj u s z a j  browar zp o tr se b n e m ik o ­
ks-.m, ir. o e n la r z  e;. gruncie kompletny, s ą  zw olnej

ręki do sprzedania. O Dobrach tych i ich cenie mo­
żna powziąść  szczegółow ą wiadomość u W. Niedział­
kowskiego Antoniego Adwokata przy Sądzie Appel- 
lacvjuym Król: Pol;, w W arszawie przy ulicy S. Jar­
skiej w domu iego pod Nr 1778 Lit: A. zam ieszkałego.

W  Guberuji Podlaskiej,  w Obwodzie i 
Powiecie  Bialskim, w dobrach Cieleśuicy,  
są do sprzedania T R Y K I  w 3cim roku,’ 
prawdziwej rassy Merynosów, pochodzą­

ce z oboiej p łci  z najpierwszych Owczarń Saskich, i w  
całej s w o i ej czystości utrzymywane;  a to za umiar­
kowaną cenę.

Gdy Onufry Szabuniewicz od lat kilku pe łn i ł  o- 
bowiązki P lenipotenta, także i Komisarza w Dobrach 
Łaziska,  Kałuszyn, MIęcin, w Guberuji Mazowieckiej,  
również w Dobrach Kowala i Jelcza, w Guberuji Kra­
kowskiej, iako też i do innych poruezeń b y ł  przeze-  
mnie używanym; gdy tenże został  przezemnie uw ol­
nionym od pełnienia tychże obowiązków, przeto o- 
s , ,*  ga się każdego, iż żadnych czynności odtąd nie 
będzie sobie miał poruczonych, przeto w żadne u k ła ­
dy nie wchodzić z tymże, co do powyższych  dóbr i 
moich interesów.—  Warszawa d. II Kwietnia 1840 r. 
Jenera ł  Jazdy  R o i n i e c k i  Członek Rady Państwa.

M Ł Y N  wodny wraz z F O L U S Z E M  we  
W si G ołków, iest do wydzierżawienia.  
Wiadomość na miejscu.

P R O P IN A C JA  z Rr i u Karczem, iest do w ypuszcze­
nia w Dobrach Śłubica po łożonych  na trakcie Piotr­
kowskim i Częstochowskim, mil 4  od W arszawy, a 
milę od M szczonowa. Wiadomość dalsza i u^oda  
na gruncie.

Czystej rassy M erynosów  360 M A T E K , do 
> L -  X  sprzedania częśc iowo lub razem, w dobrach  
Szczawinie Obwodzie Ostrołęckim Guberuji P ł o c k i e j  
położonych , mila od drogi szosę do Kowna prowa­
dzącej, w Mieście Różanie zjeżdża się z s/.ose. Z a ­
wód rzeczonych Owiec iest z Owczarni Rothsclrbu, 
berg «w Saxonji '

W  Mieście Tarczynie przy szoso, iest A C ST E R JA  
z Zajazdem i k ilko  gościnnem: Stancjami, mil 4 od 
W arszaw y odległa ,  do wydzierżawienia od Wielkiej  
Nocy lob Sgo Jana. W iadomość w Tarczynie u wła  
ścielą Bartłomieia Duszyńskiego.

Dziś rano c iep ła  stopni 5 >f Wczoraj w południe 9.

T E  A l  R R Ó Z M A 1T O ŚC I. Jutro na dochód T o­
warzystwa Dobroczynności ,  17 ra z  B y ś  k o ch a n ym  la b  
u m rze ć .  33 raz B ie d n y  R y b a k .

. f  u tro  w  h a n d lu  Dlairw skieg-o p r z y  u lic y  B e d n a rsk ie j. 
Śniadanie:  Stofcfisz, Sandacz, Szczupak, K arp, Lin 2ki,  
Okoń, K araś, Zupa ryb:.i grzy bo;, Potrawy mięsne, etc.


